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Sprawozdanie

komisyi szkolnej o wniosku posła Adama Skrzyńskiego w sprawie 
utworzenia w Gorlicach szkoły realnej, tudzież o petycyach gmin 
Mielca, Dębicy i innych w sprawie utworzenia nowego gimnazyum.

Wysoki Sejmie!

Uchw ałą  W .  Sejmu z dnia  4. m arc a  przydzielono Komisyi szkolnej  wn iosek  
posła Skrzyńskiego,  żądający za łożenia szkoły realnej  w  Gorlicach.  W n i o s k o d a w c a  
uzasadnia ł  sw e  żądanie  si lnie ro z w in ię ty m  w  tej okolicy p rz em ys łe m  naf towym, 
ofiarnością mias ta  Gorlic, k tóre  na  ten  cel obowiązało  się do znacznych  świadczeń  
i b rak ie m  jaki e jkolwiek szkoły ś rednie j  w  całym powiecie.  Komisya nie zapoznaje,  
że Gorlice byłyby s tosowną miejscowością do u tw o rz en ia  szkoły realnej,  musi  j e ­
dnak zwrócić u w a g ę  W y s .  Sejmu na  tę okoliczność,  źe sp r a w a  założenia szkoły r e ­
alnej w  Galicyi zachodniej  w  okolicy podgórskie j  i obfitującej w  kopalnie ropy 
była już  w  ro k u  zeszłym p rz edm io te m  obrad W .  Se jmu a to przy za ła twianiu  
w n iosku  pp. Rudrofa  i Gołuchowsk iego o za łożeniu  szkoły rea lnej  w  Krośnie 
i w  Czortkowie.  Na  pod stawie  sp raw o zd an ia  komisy jn ego  uchw al i ł  w ów czas  W y ­
soki Sejm nas tępu jącą  rezolucyę:

W n i o s e k  p o s ł ó w  h r. G o ł u c h o w s k i e g o  i R u d r o f a  w z g l ę d e m  
z a ł o ż e n i a  s z k o ł y  r e a l n e j  z j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  p o l s k i m  
w  C z o r t k o w i e  i K r o ś n i e  o d s t ę p u j e  s i ę  c. k. r a d z i e  s z k o l n e j  k r a ­
j o w e j  d o  m o ż l i w e g o  u w z g l ę d n i e n i a .

N a  poparcie życzeń m ias ta  Krosna powołuje  się kom isya  n a  us tęp  powyż  
w sp o m n ian eg o  sp raw o zd an ia  z rok u 1848, k tóry  tak opiewa:  >

»Co się zaś tyczy Krosna,  to mias to to leży w  okolicy, w  której  się rozwija  
p rz em ys ł  naf towy i k tó rem u  szkoła ś rednia  także  ze w z g lę d ó w  s łuszności  ju ż  
d aw no  się należy.  Jak bow iem  s twierdzaj ą  akta  W y d z ia ł u  kra jowego,  to jeszcze  
w  r. 1658 re jent  S and om ir sk i  S tan is ław  Zaremba,  u fu n d o w a w s z y  w  Krośnie  kościół  
i koleg ium 0 0 .  Jezu i tów  w r a z  ze szkołą,  k tórą  nazwał :  s lns t i tu t io  scholas tica iu- 
ventut is  in ar t i s  honest is  erudienda«,  na  u t r zy m a n ie  tej szkoły  zapisał  kapi ta ł  
45.000 złp. S u m a  ta  p ie rw o tn ie  ubezp ieczoną  była na  rozmai tych  jeg o  dobrach,  
a od r. 1763 na  dob rach  A d a m a  Urbańskiego ,  k tó ry  p ow yż szą  sumę,  ty tu łe m  po ­



życzki o t rzymał  ocl Rektora  kolegium jezuickiego.  W  szkole rzeczonej ,  wtóra p rz y­
bra ła  cechę późniejszych liceów, uczono oprócz p rz edm io tó w  gimnazyalnych ,  
także  n iektórych p rz edm io tó w  filozoficznych i teologicznych.  Rząd  aus t ryacki  
z nas tąpionem w  r. 1773 zn ies ieniem za ko nu  0 0 .  Jez ui tów zniósł także  l iceum 
w  Krośnie,  jako podlegające  za rządowi  0 0 .  Jezui tów,  a powyższ y kapi tał  po ode­
b ran iu  go od A dam a  Urba ńsk iego  wcieli ł  do ogólnego funduszu  szkolnego,  
W  g m ac h u  szkolnym umieszczono szpital  wojskowy.

Krosno niewą tp l iwie  przez  p ew y ższe  pos tępowan ie  wie lką  poniosło klęskę,  
a młodzież z całego t am ec znego  podg órza  karpackiego pozbawioną  została ważnego  
zakładu naukowego«.

Było za tem wolą  W.  #>ajmu, aby c. k. R ząd  przystąpił  do założenia szkoły 
realnej  w  Krośnie.

Życzeniu t e m u  nie stało się j ed n ak  zadość a to g łównie  z powodu,  że
inne okol iczne mias ta  jak  Gorlice i Jasło zaczęły równ ocześn ie  czynić usilne s t a­
ra n ia  do skłonienia  władz rz ądowych ,  by nowo pows tać  mającą  szkołę rea lną  o tw o ­
rzono w  obrębie ich murów.  — K onkure ncya  tych t rzech mias t  opóźnia u tw o r z e ­
nie nowej szkoły ale dowodzi  także,  że szkół  teg© typu jes t  za mało. — Po tr zeba  
powiększen ia  liczby tych szkół  je s t  ogólnie uzn a n ą  i W .  Sejm w  tym k i e ru n k u  
u ch w ala ł  k i lkakrotnie  r ezo lu cy ed o  W. Rządu.  Nie przesądzając  na razie,  czy w  dalszej 
przyszłości  nie należałoby s tarać się o za łożenie szkół  rea ln ych  w  Jaśle lub Gor­
licach,  komisya  jest  zdania,  że najpi er w  i to jak  naj rychlej  nas tąpić to powinno  
w  Krośnie.

Jeśli  pot rzeba powiększen ia  l iczby szkół  rea lnych  jes t  ogólnie od cz uwaną ,  
to tw orz en ie  no w ych  g im n azy ó w  je s t  także  konieczne z p ow odu  coraz większego 
p rzep e łn ien ia  i s tn ie ją cych  zakładów  tego rodzaju.  — P rze p e łn ien ie  to jest w  za ­
chodniej  części kra ju  s tosunkow o  w iększe  niźli  w e  wschodnie j .  — W  ro k u  ze ­
sz łym za jmowa ł  się W .  Pejm tą sp ra w ą  przy sp ra w o zd a n iu  nad s t anem  szkół  ś r e ­
dnich i wyraz i ł  życzenie,  aby W .  R ząd przys tąpi ł  do u tw o r z en ia  no węgo  gimna-  
zyum  w zachodniej  części  kra ju  a to aby zaradzić  br akow i  szkoły ś rednie j »n a w i e  1- 
k i e j p r z e s t r z e n i  o d  T a r n o w a  i R z e s z o w a  i d ą c  k u  g r a n i c y  K r  ó- 
l e s t w a  p o l s k i e g o  i tym  sposobem z a p o b i e d z p r z e p e ł n i e n i u  g i m n a ­
z y ó w  w  R z e s z o w i e  i T a r  n o w i  e». Uchw ała  ta  pob udz i ł a  t rzy  w iększe  m ia ­
sta, leżące w  tej części kra ju  Dębicę,  Mielec i T a r n o b r z e g  do s ta rania  się o to 
g im nazyum ,  a że t rzy  g im n azy a  naraz  u tw o rzo n e  być nie mogą,  więc  i w tym 
w y p a d k u  to w spó łzaw odn ic tw o  u t rudni ło  bardzo  s tanow czą  decyzyę.

T a r n o b rze g  leżący p raw ie  w  końcu klinu, jaki  tw orz y  San z W is ł ą  a na  g r a ­
nicy  p a ń s t w a  nie zdaje się na  razie odpo wiednią  miejscowością  na  założenie g i ­
m n azy u m .

Pozosta ją  Dębica  i Mielec. Z tych p i e rw sza  t. j. Dębica m iędzy  R zesz o w em  
a  T a r n o w e m  na sz laku  ko le jowy m w  razie o t r zy m an ia  g imnazya lne j  szkoły ś r e ­
dniej najbardziej  mogłaby  się przyczynić  do odciągnięcia  uczni  z Rzeszow a 
i T a r n o w a  a tern s a m e m  do usunięcia  przepełnienia ,  j aki e  w  tamte jszy ch  gimna-  
zyach już  d łuższy czas panuje.  Na to m ias t  g i m n a z y u m  w  Dębicy nie czyni  zadość 
tej pot rzebie,  a b y  n a  w i e l k i e j  p r z e s t r z e n i  o d  T a r n o w a  i R z e s z o w a  
k u  g r a n i c y  K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  pow s ta ła  n o w a  szkoła ś rednia.  — D ę ­
bica leży bo w iem  w  równej  linii z R zesz o w em  i T a r n o w em .  Tej pot rzebie  uczyni ­
łoby tylko zadość za łożenie g i m n a z y u m  w  Mielcu.



R zu t  oka na  mapę wskazuje ,  że ś ro d k o w y m  p u n k t e m  tej części  kra ju  jes t  
Mielec, oddalony pr aw ie  w  równej  mie rze  od W is ł y  i ^ a n u  j a k  też od kolei K a­
rola Lu dw ika.  Nie m ożna  też  twierdzić ,  aby u tw orz en ie  g i m n a zy u m  w  Mielcu nie 
odciągnęło  części uczniów z Rzeszow a i Ta rnowa.  Nie nastąpi  to zapew ne w  ta ­
kiej mie rze  jak  do Dębicy,  ale na p e w n e  umniej szenie  przepełnienia  obu p o w y ż ­
szych g im n a zy ó w  liczyć można.  W i ę c  i t en  cel choć częściowo os iągnięty  zostanie.

Miasta Dębica  i Mielec mają  mniej  więcej  tę samą ludność i obie rady 
g m in n e  oświadczyły się z gotowością znacznych świadczeń  na  rzecz pows tać  m a ­
jącego gimnazyum .

Jest  to zresztą rzeczą  zupełnie zrozumiałą,  gdyż korzyści,  jakie  każde mias to  
przez  pows tan ie  średniej  szkoły uzyskuje,  są znaczne i pewne.

Nato mias t  zaprzeczyć nie można,  że ludność wiejska  pow iat u  mieleckiego 
okazała bardzo  wiele  za in te resowania  dla powstać  mającej  w  Mielcu szkoły ś re ­
dniej i nie tylko petycyam i  s tara  się o poparcie tej sp ra w y  — ale n a w e t  gm iny  
t ego p ow ia tu  zobowiązują  się do da tków  pieniężnych. Jes t  to objaw dowodzący naj ­
lepiej, jak  si lnie ludność t amtej sza  odczuwa  pot rzebę szkoły g imnazyalnej.

P o w o d y  tu  przytoczone skłoni ły większość  komisyi do przychy lnego  poparcia 
petycyi  gm iny  Mielec.

Komisya szkolna rozpat ruj ąc  wniosek p. Skrzyńskiego  o za łożenie szkoły 
realnej  w Gorlicach nie może zaprzeczyć,  że u tw orz en ie  tej szkoły byłoby do ży­
czenia.  Licząc się j ednak  z dany mi s tosunkami ,  wiedząc ,  jak  t ru d n o  Rząd cen tra lny 
daje się nakłonić do now ych  kosztow nyc h  inwestycyi  w  zakres ie szkół  ś rednich,  
nie może się już  dziś oświadczyć za za łożeniem szkoły realnej  w  Gorlicach. Zda­
n iem  komisyi,  należy uczynić  to później,  to j es t  w  chwil i ,  k iedy szkoła rea lna  
w  Krośnie  zos tanie o twar tą  — a że K ro snu  należy się taki  zakład naukowy,  
p ierwej  to komisya  w  w y w o d z ie  p o w y ż  prz y toczonym  s tara ła  się wykazać .

Komisya szkolna wnosi :

Wysoki Sejm uchwalić raczy:

Sejm w z y w a  c. k. Rząd,  aby założył szkołę rea lną  w  Krośnie  a g im n azy u m  
w  Mielcu.

Lwów dnia 21. marca 1899.

Przewodniczący:

Czartoryski.
Sprawozdawca:

Rayski.

Z D ru k a r n i  k a to l ic k ie j  J ó z e fa  C h ę c iń sk ie g o , L w ó w .




